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Ewangelia:
Jezus powiedział do swoich uczniów: «Gdy przyjdzie Paraklet, którego Ja wam poślę od

Ojca, Duch Prawdy, który od Ojca pochodzi, On zaświadczy o Mnie. Ale wy też
świadczycie, bo jes te ście ze Mną od początku.

Jeszcze wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz znieść nie może-
cie. Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej
prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokol-
wiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe. On Mnie otoczy
chwałą, ponieważ z mojego weźmie i wam objawi. Wszystko,
co ma Ojciec, jest moje. Dlatego powiedziałem, że z mojego
weźmie i wam objawi».

Komentarz:
Duch Święty jest bardzo ważny! 
Nie da się "znieść" od razu wszystkiego, co Je zus ma

nam do powiedzenia. Oczywiście nie dlatego, by to
było takie straszne. Wręcz przeciwnie! To jest tak
wspaniałe. Dobro i miłość, w świecie zniszczonym
przez zło, muszą być przywracane stopniowo, by nie
zostały całkowicie odrzucone. I tak Jezus naraził
się swoją miłością i dobrocią! A co by było,
gdyby od razu objawił wszystko i nic nie
zostawił Duchowi Świętemu!

Zauważmy więc jak waż-
ny jest Duch Święty. Dlatego
Jezus daje nam Go.

Chodzi więc o to, byś -
my chcieli i u mieli z Nim
współ pracować. Tym bar-
dziej, że to nie jest trudne.

Wymaga tylko determinacji
w po szukiwaniu prawdy, bo Duch
Święty jest Duchem Prawdy.

Mieczysław Łusiak SJ

Przybądź Duchu Święty,
ześlij z nieba wzięty

światła Twego strumień.
Przyjdź, Ojcze ubogich,
Dawco darów mnogich,

Przyjdź, światłości sumień.



Niedziela Zesłania Ducha Świętego - 23 maja
8:00 Zbiorowa
9:30 Zbiorowa

11:00 + + z rodziny Twaróg: Władysław w 36. rocznicę śmierci,
Jan w 3. rocznicę śmierci, Maria w 14. rocznicę śmierci,
Aleksander w 8. miesiąc po śmierci 

13:00 + + Marek Gurgul, Jacek Zebala
19:00 Zbiorowa
20:30  + Ryszard Pawłowski w 1. rocznicę śmierci

Poniedziałek - 24 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 W podziękowaniu za dobre serca wszystkich darczyńców
Oleńki, o zdrowie i Boże błogosławieństwo dla nich i ich
rodzin. O pomyślną operację i zdrowie dla mamy Joanny
i nienarodzonej córeczki Oleńki

19:00 Zbiorowa

Wtorek - 25 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 + Antoni Surdel w 25. rocznicę śmierci
19:00 Zbiorowa

Środa - 26 maja 
8:00 Za Dobroczyńców JOM

    18:00 + + Władysław, Mariona, Wanda, Czesława i Antoni
Lachowicz, Franciszek, Romas oraz wszystkich zmarłych
z ich rodzin  

19:00 Zbiorowa

Czwartek - 27 maja
8:00 Zbiorowa

    18:00 + + Irena i Marian Cygan, Tomasz i Agnieszka Materna,
Elżbieta Lech, Bronisław Głowiak, Jan i Adam
Wietoszko

19:00 Zbiorowa

Piątek - 28 maja 
8:00 Zbiorowa

18:00 + + Kazimierz, Wanda, Feliks z rodziny Głodziów 
19:00 Zbiorowa

Sobota - 29 maja 
8:00 Zbiorowa 

19:00 Zbiorowa

Sanktuarium Najświętszego
Serca Pana Jezusa

Jezuicki Ośrodek Milenijny
www.jezuici.org

5835 W. Irving Park Rd.
Chicago, IL 60634,

tel. 773-777-7000 fax. 773-427-0126
e-mail: agendajomu@gmail.com

Biuro czynne (telefonicznie):
od poniedziałku do soboty: 15:30 - 18:00

***
Sacred Heart Mission House

4105 N. Avers Ave.,
Chicago, IL 60618

tel. 773-588-7476; fax 773-588-6517

Rektor Sanktuarium i Przełożony Jezuitów
o.Tomasz Oleniacz, SJ (773-588-7476 - wew. 224)

o. Marek Janowski, SJ (773-588-7476 - wew. 227)
o. Jerzy Brzóska, SJ (773-777-7000 - wew. 121)
br. Adam Poręba, SJ (773-777-7000 - wew. 122)

Redakcja Radia DEON:
tel. 773-283-2425 fax. 773-283-2435

e-mail: redakcja@radiodeon.com
www.deon24.com

Poniedziałek - pi¹tek: 8:00, 18:00, 19:00
Środa: 19:00 - nowenna do Matki Bożej

Nieustającej Pomocy
Sobota: 8:00 i 19:00

Niedziela: 8:00, 9:30, 11:00, 13:00, 19:00, 20:30
-=-

SpowiedŸ św.:
od poniedziałku do soboty - 7:30 i 18:30
w niedzielę - pó³ godziny przed ka¿d¹

Msz¹ swiêt¹,
W 1. pi¹tek miesi¹ca - od 17:30 do 20:00

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCHPORZĄDEK MSZY ŚWIĘTYCH

Nasze biuro ciągle pozostaje zamknięte fizycznie, 
tzn. nie ma do niego bezpośredniego wejścia. 
Można jednak zamawiać Msze św. dzwoniąc

pod numer 773-777-7000 od poniedziałku 
do soboty w godzinach od 15:30 do 18:00 lub

pisząc na adres: agendajomu@gmail.com.

Słuchaj! Radio Deon24.com - WNWI  1080 AM pon. - pt. 6:00 AM - 11:00 AM - tel. (773) 283 2425



ŚWIĘTY JÓZEF PATRONEM DUCHOWEJ ADOPCJI 
DZIECKA POCZĘTEGO NA 2021 ROK

Z LISTU APOSTOLSKIEGO „PATRIS CORDE” OJCA ŚWIĘTEGO FRANCISZKA

[…] W 150. rocznicę ogłoszenia go [św. Józefa] przez bł. Piusa IX, 8 grudnia 1870 r.,
Patronem Kościoła Katolickiego, chciałbym podzielić się z wami kilkoma osobistymi reflek-
sjami na temat tej niezwykłej postaci, tak bliskiej ludzkiej kondycji każdego z nas, aby – jak
mówi Jezus – „usta wyrażały to, co obfituje w sercu” (por. Mt 12, 34). Pragnienie to narastało
w ciągu minionych miesięcy pandemii, w których możemy doświadczyć, pośród dotyka -
jącego nas kryzysu, że „nasze życia są tkane i wpierane przez zwykłe osoby – zazwyczaj
zapominane – które nie występują w tytułach gazet i magazynów, ani na wielkiej scenie ostat-
niego show, lecz niewątpliwie dziś zapisują decydujące wydarzenia na kartach naszej historii
– są nimi lekarze, pielęgniarki i pielęgniarze, pracownicy supermarketów, sprzątacze, opieku–
nowie i opiekunki, kierowcy samochodów dostawczych, siły porządkowe, wolontariusze,
kapłani, zakonnice i wielu innych, którzy zrozumieli, że nikt nie ratuje się sam. [...] Ileż osób
codziennie praktykuje cierpliwość i napełnia innych nadzieją, starając się nie siać paniki, ale
współodpowiedzialność. Iluż ojców, matek, dziadków i babć, nauczycieli pokazuje naszym dzieciom, poprzez
małe, codzienne gesty, jak stawiać czoło kryzysowi i go pokonywać, dostosowując zwyczaje, podnosząc wzrok
i zachęcając do modlitwy. Ileż osób modli się, ofiarowuje i wstawia w intencji dobra wszystkich”[6].  Wszyscy
mogą znaleźć w św. Józefie, mężu, który przechodzi niezauważony, człowieku codziennej obecności, dyskretnej
i ukrytej, orędownika, pomocnika i przewodnika w chwilach trudnych. Święty Józef przypomina nam, że ci
wszyscy, którzy są pozornie ukryci lub na „drugiej linii”, mają wyjątkowy czynny udział w historii zbawienia. Im
wszystkim należy się słowo uznania i wdzięczności.

SPECJALNE ODPUSTY NA ROK ŚW. JÓZEFA

W aktualnym kontekście zagrożenia sanitarnego dar Odpustu zupełnego zostaje rozszerzony szczególnie na
starszych, chorych, konających oraz tych, którzy z uzasadnionych powodów nie mogą wychodzić z domu,
a którzy odrzucą wszelkie upodobanie do grzechu oraz będą mieli intencję zadośćuczynienia, kiedy tylko stanie
się to możliwe trzem pozostałym zwykłym warunkom oraz we własnym domu, lub tam, gdzie aktualnie się
znajdują spełnią akt pobożności ku czci św. Józefa, ofiarując cierpienia oraz niedogodności swojego życia.

Źródła: duchowa-adopcja.pl; vatican.va; deon.pl

DRUGI MIESIĄC ŻYCIA DZIECKA W ŁONIE MATKI

Dziękuję Ci Mamusiu, że mnie kochasz i cieszysz się z mojego poczęcia., W drugim miesiącu
moje ręce mają już pięć palców, a i stopy mają swoje palce. Rozpoczynam trening mięśni,
który będzie trwał przez 10 tygodni, na długo przed tym, zanim Ty Mamusiu odczujesz
jakiekolwiek ruchy mego ciała. Moja skóra w okolicy warg staje się wrażliwa na dotyk.
Wszystkie układy mego ciała: mózg, nerwy, nerki, żołądek – już istnieją. Pod koniec drugiego
miesiąca moje ciało mierzy 2 centymetry.

Moje serce i dusza są pełne oczekiwania na życie, jakiego doświadczył sam Jezus, który przeszedł przez nie
kochając innych ludzi. Moje drobne ciało odzwierciedla kochającego Boga. On przygotowuje dla Ciebie

Mamusiu wieczną nagrodę w niebie za to, że udzielasz mi schronienia pod Twym sercem. 



Oñaz i Loyola to nazwy majątków ziemskich służące za
nazwisko rodowi, z którego pochodził Iñigo (Ignacy Loyola).
On sam przyjął drugie z nich. Kiedy Iñigo postanowił podjąć
żebraczą pielgrzymkę, jego brat Martín na wszystkie sposoby
próbował go od tego odwieść. Skąd mógł wiedzieć, że ów włó-
częga, który miał przynieść wstyd rodowi, stanie się jego naj-

bardziej zasłużonym członkiem?

Iñigo Loyola był Baskiem. Rodowód ma wśród Basków
ogromne znaczenie, a rodzina, złożona z dwóch lub trzech
najbliższych pokoleń, jest czymś w rodzaju streszczenia
owego rodowodu.

Najbardziej stałe i namacalne było zapewne dla niego
wszystko to, co wiązało się z rodzinnym domem: zbudowane
z solidnych kamieni grube mury. Wśród owych kamieni
wyróżniał się zwłaszcza jeden, najbardziej enigmatyczny:
ten, na którym wyryto prastary herb ze znakami domów Oñaz i Loyola, a na nim wilki – mówiące same za siebie i przywodzą-
ce na myśl takie cechy, jak dominacja, odwaga czy drapieżność – oraz kociołek, w którym bulgotały i mieszały się kolejne
pokolenia i nigdy nie było wiadomo, co z tej mikstury powstanie w przyszłości.

Loyola mieści się w samym sercu długiej doliny, której środkiem płynie mała rzeczka o nazwie Urola. Z jednej strony
domu-warowni wznoszą się wzgórza pokryte gęstymi lasami, w których dominują kasztany, buki i dęby. Z drugiej strony
wznosi się okazała wapienna bryła góry Izarraitz. Wspięcie się na jej grań jest synonimem męskości i męstwa, a także pozwala
odkryć nieskończony ciąg okolicznych łańcuchów górskich, a za nimi szeroko otwierającą się przestrzeń morza. Izarraitz uosa-
bia to, co trudne, wielkie, nieludzkie i niemal boskie, gdzie dzień w dzień chowa się słońce.

Iñigo był człowiekiem, który w głębi duszy tęsknił za samotnością, której wewnętrzne przestrzenie są pełne emocji
i uczuć. To, że na pewnym etapie życia miała go nagle najść pokusa zostania pustelnikiem, nie jest bezzasadne. Przyszedł na
świat na odludziu, w domu położonym jednakowo daleko od dwóch najbliższych miasteczek, Azpeitii i Azcoitii, w domu, któ-
ry był na dodatek zewsząd otoczony gąszczem lasu. Domostwo stało na niewielkim pagórku, w cieniu olbrzymiego drzewa,
które z daleka pozwalało je zlokalizować. Urodził się i mieszkał w świecie odciętym od miejskiej cywilizacji – odizolowanym
przestrzenią fizyczną oraz dystansem, jaki narzucała pozycja społeczna Loyolów.

Nie poznał dziadków, którzy byliby dla niego źródłem opowieści i legend. Jego ojciec, Beltrán Oñaz, zmarł, kiedy chło-
piec miał około szesnastu lat. Na temat matki nie wiemy absolutnie nic pewnego poza imieniem – doña Marina Sánchez Licona
– oraz datą ślubu z ojcem Iñiga (1467). Nie wiadomo nawet kiedy umarła. Wiemy, że była córką Martína Garcíi Licony, zna-
nego na królewskim dworze jako doktor Ondárroa. W dokumentach dotyczących życia Iñiga nie pojawia się ani jedna aluzja
do jej postaci. Czy znał ją w ogóle? Prawdopodobnie tak, a jej śmierć mocno naznaczyła jego wczesne dzieciństwo. Brak mat-
czynej miłości na tak wczesnym etapie rozwoju może spowodować zahamowanie fizycznego wzrostu dziecka. Iñigo był niski,
w czym odbiegał od typowego wzorca baskijskiego „chłopa na schwał”. W jego duszy, w miejscu należnym matce, znajdowały
się jedynie figury zastępcze: mamka, która go wykarmiła, bratowa Magdalena, pobożne kobiety z Manresy i inne.

Przed Iñigiem urodziło się dwanaścioro starszego rodzeństwa: Juan, Martín, Beltrán, Ochoa, który umrze w Loyoli około
1510 roku po latach służby wojskowej. Inny z braci, Hernando, zaginie bez śladu na nowo odkrytym amerykańskim lądzie;
dalej Pedro - ksiądz oraz siostry: Juaniza, Magdalena, Petronila, Sancha… Nie zabrakło też dwóch braci bastardów, których
rodzeństwo z prawego łoża poznało dopiero w starszym wieku.

Między datą ślubu rodziców Iñiga i dniem jego narodzin upłynęły dwadzieścia cztery lata. Najstarszy z braci Juan zginął
w Neapolu (1496) a niewiele później Beltrán. Po śmierci Juana, Martín García Oñaz, stał się jedynym właścicielem i panem na

Loyoli. Rodzeństwu należała się z jego strony wyłącznie niewielka zapomoga – coś w rodzaju zachowku. Gdy Iñigo miał siedem
lat, w zamku pojawiła się nowa pani domu – żona brata Martína.

U boku rodziny obecna była kobieta, która wykarmiła Iñiga, María Garín, żona kowala mieszkającego po sąsiedzku. Ona
okaże się – o dziwo! – osobą o ogromnym znaczeniu, dla ustalenia roku urodzenia chłopca. Dowiodła, że najmłodszy syn
Loyolów był dwa lata starszy, niż wszyscy uważali. W owych czasach ludzie często nie mieli nawet pewności co do swojej daty
urodzenia. Ta sprawa ma sporą wagę, bowiem to od niej zależy ustalenie okresu pobytu Iñiga w rodzinnej Loyoli.

Mały Iñigo wychowywał się razem z dziećmi brata: przyrównywał się do dorosłych braci, wobec których czuł się dzieckiem,
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Dzieciństwo św. Ignacego



i zachowywał dystans wobec bratanków, w porównaniu z którymi uważał się za dorosłego. Ojciec postanowił, że chłopak powi-
nien zmienić otoczenie. Niektórzy uważali, że opuścił Loyolę już jako siedmiolatek. Dziś można stwierdzić, że wyjechał z domu
dopiero w wieku lat szesnastu.

Zanim do tego dojdzie wzrasta w odkrywaniu dziejów swojego rodu. Poprzez dokumenty poznaje prawa nadawane jego
dziadkom przez królów i papieży do pobierania dziesięciny z dochodów parafii, do objęcia patronatem kościoła w Azpeitii. Mówią
one o „licznych, szlachetnych i niesionych z oddaniem usługach” ojca Iñiga, w których „wystawił swoją osobę na ryzyko i niebez-
pieczeństwa”, kiedy chwiał się tron Izabeli Katolickiej. Baskowie, a wśród nich jego ojciec, odegrali decydującą rolę w obronie
przed najazdem francuskim (1476).

Dowiaduje się też o przymierzach i zawieszeniach broni między rodami, o skłonności do waśni głęboko zakorzenionej
w świadomości rodu. Dziadek, wraz z innymi panami z okolicy, rzucił straszliwe wyzwanie miasteczkom Guipúzcoi (1456).
Zostali pokonani a potem skazani przez króla na banicję. Na oczach dziadka wyburzono wieże obronne rodzinnego zamku a po
uzyskaniu amnestii postawił na ich miejsce dobudówkę z cegieł, w której znajdowała się alkowa Iñiga. Dziadek wraz z innymi
szlachcicami został zesłany do miejscowości w strefie starć wojennych z Maurami. W ten sposób król pragnął odwieść baskij-
skie rody od bratobójczych sporów, skłaniając ich do walki przeciw niewiernym. Wraz ze śmiercią dziadka na zawsze wygasł
samowładczy duch rodu Loyolów. Wraz z odejściem owego pokolenia zakończyły się krwawe wojny stronnictw.

W trakcie zesłania dziadek dorobił się dwóch nieślubnych potomków. Później ożenił się z doñą Sanchą pochodzącą
z rodziny gamboińczyków – odwiecznych wrogów rodu Loyoli. Ona urodziła mu Beltrána, ojca Iñiga, i dwie córki. Później
spłodził jeszcze jednego bękarta. To była ich rodzinna słabość. Ale choć grzech był częścią rodowego dziedzictwa, z pewnością
należała też do niego wiara.

W pozostawionych testamentach znaleźć można gorliwe próby odpokutowania grzechów niedające się pogodzić z dzisiej-
szym poczuciem osobistej odpowiedzialności. „Nakazuję, aby wysłano dwóch ludzi w pielgrzymce do Santiago za wszystkie
moje winy” – czytamy w jednym z nich. Z nadzieją ufano, iż Ten, który stworzył i zbawił ludzką duszę, również i tym razem
zechce ją uratować. Należało wezwać na pomoc świętych i, przede wszystkim, Matkę Boską.

Brat, który został duchownym, nawiasem mówiąc wielki grzesznik, wzywa Maryję, nazywając ją swoją Panią i szczególną
Pośredniczką (1527). Martín, świadomy swych „ogromnych grzechów”, ucieka się do „Królowej aniołów bez skazy” i zapisuje
datki na rzecz kapliczek pod jej wezwaniem. Jak więc widać, Iñigo już od dziecka przesiąknął kultem maryjnym, który miał mu
towarzyszyć przez całe życie.

Wzrastał w rytmie przyrody i świąt tego uprzywilejowanego zakątka, który Tablares nazwał „cieniem raju na ziemi”.
W niedziele rodzina Loyola udawała się na Mszę św. do parafialnego kościoła, nie zapominając, że to oni sprawują nad nim
patronat. Powaga ceremonii parafialnych ustępowała miejsca beztrosce uroczystości obchodzonych na kolejnych odpustach
świętach patronów licznych kaplic i sanktuariów.

To najbliższe otoczenie – wesołe i pozornie zamknięte – nie zdołało zacieśnić świata małego Iñigo. Ojciec opowiadał
o Francuzach i o oblężeniu miasta, w którego obronie uczestniczył; o doktorze Ondárroa, członku rady królewskiej; o krewnym
z Lequeitio, który na swym statku przeprawił do Afryki ostatniego króla Maurów, Boabdila. Nowa pani Loyoli, doña
Magdalena Araoz, opowiadała o królowej Izabeli Katolickiej, której służyła jako dama dworu i o przepięknych książkach Vita
Christi i Flos sanctorum przechowywanych z pietyzmem. W wyobraźni Iñiga coraz bardziej realne stawały się takie pojęcia,
jak odwaga, oddanie, służba, honor i sława.

Zaczął się uczyć czytać i pisać, ale znacznie bardziej od powtórek lubił bieganie do kuźni. W pobliskim warsztacie Martína
Errasti, męża mamki, która go wykarmiła, czuł się jak u siebie w domu i godzinami mógł się przyglądać, jak kowal pracuje przy
niewielkim palenisku wykuwając miecze i napierśniki.

Martín, brat Iñiga, z czasem miał przekazać majątek swoim synom. Rodzinny dach nad głową okazywał się znacznie mniej
stabilny, niż to sobie w dzieciństwie wyobrażał. Don Beltrán postanowił odpowiednio ustawić najmłodszego syna. Nad jego

staraniami zabłysła szczęśliwa gwiazda. Oto królewski podskarbi Kastylii zechciał przyjąć
go jak własnego syna. Będzie się u niego kształcił, a potem z łatwością dostanie się na dwór
królewski. Żona podskarbiego była krewną Loyolów.

Czy będzie osobiście służył królowi? Na razie chodziło o monarchę ziemskiego. Upłynie
wiele lat, zanim zacznie rozróżniać pomiędzy królem doczesnym a Królem Wiecznym.
Pewnego wieczoru poczuł na ramieniu mocny uścisk ojcowskiej dłoni wysyłający go do
Arévalo, miasta leżącego w samym sercu kastylijskiej Mesety.

23 października 1507 roku ojciec zmarł. Teraz mógł spokojnie odejść. Iñigo został sam,
ale był już dyskretnie ustawiony na pełnej przygód i niebezpieczeństw drodze życia.

Na podstawie książki: José Ignacio Tellechea Idígoras,“Ignacy Loyola. Sam i na piechotę”
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Matka - pierwsza osoba, którą spotykamy na drodze naszego życia. Od samego początku zatroskana
o nasze istnienie, o naszą przyszłość. Zawsze razem - Matka i dziecko. Ona - pełna niepokoju i lęku, pełna cie-
pła i serdecznych gestów, oddana bez reszty swemu wielkiemu skarbowi, dając mu swoją miłość, czas, siłę
i serce. Musi dzieckiem kierować tak, by dla nikogo nie było przyczyną łez. Matka musi mieć uczucia serdecz-
ne, stawać się aniołem dobroci i odznaczać się cnotami, by dziecku dać przykład, jak ma iść przez życie.
Dziecko to człowiek mający wolną wolę, którą może utracić, jeżeli rodzice nie potrafią do niego trafić w pro-
cesie wychowawczym, jeżeli nie będą w stanie ukształtować jego charakteru.

Uczucie matki do dziecka powinno być regulowane pewnymi zasadami: stąd - dotąd. Niech dziecko wie,
co wolno, a czego nie wolno. Wychowanie musi iść w parze z pewnym hartowaniem osobowości. Dziecko
musi oswoić się z tym, że nie wszystko w życiu jest dostępne. Mówi się często, że obecne młode pokolenie jest
źle wychowane, nieczułe, nie ma szacunku dla rodziców. Chyba jedną z przyczyn takiego stanu jest zmiana sty-
lu życia, przeobrażenia w rodzinie, inne traktowanie dzieci przez rodziców odnośnie do wymagań, a nawet bez-
względności, jak to było dawniej. Dzisiaj stosunki między rodzicami a dziećmi układają się coraz częściej na
płaszczyźnie kontaktów przyjacielskich. Istnieje ogromna swoboda w tych relacjach, kiedyś nie do pomyśle-
nia.

Zadanie matki to ciągła ofiara ze swojego czasu i odpoczynku, ofiara z wielu przyjemności życia, by być
najbliżej swych pociech i czuwać nad nimi. I tak biegną lata, dzieci dorastają, a matka drepce za nimi cicha,
o wiecznie zatroskanych oczach, które życie okradło nieraz z uśmiechów. Często uśmiechami obdarzamy przy-
jaciół, znajomych, a dla matki zostaje uśmiech jakiś wymuszony. Dzielimy swoje serce na drobne dla innych,
a przed matką chowamy je głęboko. Zapominamy o jej prawie do naszego serca. Niech obchodzony corocznie
26 maja Dzień Matki będzie dla wielu dniem refleksji i zastanowienia się, jacy jesteśmy na co dzień dla swoich,
kochających nas matek.

Wszystkim Matkom, tym młodym i tym starszym, życzymy, by miały w sobie dość siły i obfitość serca dla
swych dzieci, by siłę tę czerpały z serca Bogurodzicy Maryi i do Niej się uciekały w trudnych chwilach, gdy
burza zacznie zagrażać domowemu ognisku.

POLSKIPOLSKI
DZIEŃ MATKIDZIEŃ MATKI

26 MAJA26 MAJA



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00
O. Tomasz Oleniacz SJ

    OG£OSZENIA

Słuchaj! Radio Deon24.com - WNWI  1080 AM pon. - pt. 6:00 AM - 11:00 AM - tel. (773) 283 2425

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Spotkania w I sobotę

godz.18:30 www.sychar.org

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave.

Chicago, IL 60634

AL - ANON sob. 17:00
AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

w każdy I wtorek miesiąca godz.19:00

UWAGA!
Wszystkie zasady na okres epidemii Covid-19 znajdują się
na naszej stronie internetowej: www.jezuicichicago.org
(JOM ponownie otwarty na Msze św)

Prosimy o wyrozumiałość i współpracę.

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”

Informacje tel. 773 865 4955

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am

O. Marek Janowski SJ

Dzisiaj zbierzemy drugą składkę, zarządzoną przez archidiecezję
Chicago, przeznaczoną na Catholic Charities.

***
Dzisiejsza Uroczystość Zesłania Ducha Św. kończy Okres Wiel -
kanocny. Od jutra rozpoczynamy Okres Zwykły w ciągu roku.

***
W tym tygodniu w kalendarzu liturgicznym obchodzimy: w ponie -
działek święto NMP Matki Kościoła; w środę św. Filipa Neri;
w czwartek święto Jezusa Chrystusa Najwyższego i Wiecznego
Kapłana; w sobotę św. Urszuli Ledóchowskiej.

***
W czwartek, po Mszy św. wieczornej, spotkanie biblijne poświęcone
ewangelii wg św. Łukasza.

***
Trwa miesiąc maj. Zapraszamy na nabożeństwa majowe, które są
odprawiane w naszym Sanktuarium przed Mszą św. wieczorną. Od
poniedziałku do piątku będziemy śpiewać litanię; w trakcie week-
endu będzie ona odmawiana.

***
Zapraszamy na adorację Najświętszego Sakramentu przed Mszą św.
o godz. 19:00 (w weekendy już od 18:00).

***
Choć ciągle obowiązują obostrzenia Covidowe to z radością informu-
jemy, że w Chicago zostały zwiększone limity osób, które mogą
uczestniczyć w Mszach św. W JOM możemy obecnie przyjąć ok. 300
osób.

***
W czasie długiego weekendu nasze biuro będzie zamknięte

W miniony czwartek rozpoczęliśmy Ignacjański Rok Jubileuszowy, który potrwa
do lipca 2022 roku. Jest on związany z 500 leciem nawrócenia św. Ignacego
Loyoli.
Na czas trwania Roku Jubileuszowego Penitencjaria Apostolska, na mocy specjal-
nej władzy udzielonej jej przez Papieża Franciszka, ogłosiła odpust zupełny pod
zwykłymi warunkami (stan łaski uświecającej, Komunia św. oraz modlitwa w in -
ten cjach Ojca Świętego).
Uzyskać mogą go, dla siebie samych bądź dla zmarłych, ci wierni, którzy nawiedzą
któryś z jezuickich kościołów i wezmą tam pobożnie udział w celebracjach Mszy
św., lub przez jakiś czas oddadzą się modlitwie myślnej, kończąc ją: Ojcze nasz...,
Wierzę w Boga..., pobożnym wezwaniem do Matki Bożej i do św. Ignacego Loyoli. 
Ten sam odpust uzyskać mogą również starsi, chorzy i ci wszyscy, którzy dla waż-
nych powodów nie mogą wychodzić z domu, jeśli wolni od jakiegokolwiek przy-
wiązania do grzechu, włączą się duchowo w jubileuszowe celebracje poprzez
modlitwę, ofiarując Bogu miłosiernemu swe cierpienia.
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Ed the Plumber
Ed the Carpenter
773.471.1444

Best Work • Best Rates
PARISHIONER DISCOUNT

Get this

weekly bulletin

delivered by

email - for FREE!
Sign up here:

www.jspaluch.com/subscribe

Courtesy of J.S. Paluch Company, Inc.

GREAT COVERAGE - 97% of all households attending church take at least one
church bulletin home every Sunday. 
GREAT VALUE - 70% of all households are aware of and look at the advertising in
the church bulletin and 68% of households surveyed when making a choice between
businesses are inclined to choose the one who advertised in the church bulletin.

Learn More About Advertising In Your Parish Bulletin
Call us at 1-800-621-5197

Email: sales@jspaluch.com

IN YOUR LOCAL
CHURCH BULLETIN?WHY ADVERTISE

$29.95/Mo. billed quarterly

• One Free Month
• No Long-Term Contract
• Price Guarantee
• Easy Self Installation

Call Today!    Toll Free 1.877.801.8608

Medical Alert System

Thank you for advertising in
our church bulletin.

I am patronizing your 
business because of it!

Please Cut Out This “Thank You Ad”
and Present It The Next Time You

Patronize One of Our Advertisers
✂

DO YOU HAVE SALES EXPERIENCE? ARE YOU WELL
NETWORKED IN THE LOCAL COMMUNITY?

J.S. PALUCH COMPANY
NATIONAL PUBLISHER OF CHURCH BULLETINS

• Full Time Positions Available with Excellent Earning Potential!
• Medical Benefits, 401K, Life & AD&D Insurance Available
• Excellent Commission Compensation Program

Interested? Call Kay Leane 1.800.621.5197 x2823
or Email Resume to RECRUITING@JSPALUCH.COM

www.jspaluch.com

EARN MONEY!
DO GOOD! MAKE A

POSITIVE IMPACT!

WHY IS IT
A man wakes up after sleeping
under an ADVERTISED blanket
on an ADVERTISED mattress

and pulls off ADVERTISED pajamas
bathes in an ADVERTISED shower
shaves with an ADVERTISED razor

brushes his teeth
with ADVERTISED toothpaste

washes with ADVERTISED soap
puts on ADVERTISED clothes

drinks a cup 
of ADVERTISED coffee

drives to work
in an ADVERTISED car

and then . . . .
refuses to ADVERTISE
believing it doesn’t pay.
Later if business is poor

he ADVERTISES it for sale.
WHY IS IT?

Consider Remembering
Your Parish
in Your Will.

For further information, 
please call the Parish Office.




